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Pe łn ia .

Ju t ro  w K ośc io łach  X X .  F r a n c i s z k a n ó w ,  B e r 
n a r d y n ó w  na Kra :-Pr*e:  i w Czerniaków ic, tudzież 
R e f o r m a t ó w , obchodzoną będzie solennie u roczy
stość P o r c j u n k u l i ,  czy li  N .  M a r j i  Anielskie j .  
—  W c z o ra j ,  iak liylo doniesionemu W a r s z a w a  
obchodziła  uroczystość umieszczenia w tutejszym 
Koście le  0 0 .  K a p u c y n ó w ,  Obrazu  Ste j  W E R O N I K I ,  

Panny  Z akonu  Śtej K ł A R Y  Kapucynek. N ow a ta 
Św ię ta ,  s łynna z życia bogobojnego i ła sk  szcze
gólnych, które.ni J ą  B O G  obdarzyć  raczy ł ,  u r o 
dz iła  się w  M e rk a te .U o  (w Państw ie  P a p i e z K i b m )  
d. 27g o  Grud: 1660  r.,  z rodziców cnotliwych, na
zwiskiem G iu l i a n i .  W  pierwszych chwilach żyt 
cia daw ała  dowody nadzwykłe j  pobożności i tej 
gorącej miłości  Z B A W I C I E L A  i Je g o  M A T K I  
k tó re  J e j  następnie polic ienie  w poczet Św ię tych  
K o śc io ła  C H R Y S T U S A  zapewniły.  W  17tym 
ro k u  życiS przyw dzia ła  w C i t t a  d i  K a s te l lo  su
knię  zakonną najostrzejszej regu ły  i takow ą  nie
skaz ite ln ie  i ku zbudowaniu całego Z grom adzenia  
przez  łat  50  nosiła. W  ciągu tego życia m iewała  
częste objawienia,  i doznawała  ł a s k  Św iątobliwym  
ty lk o  udzielanych. W y so k ie  zas ług i  w  Kościele  
B O Ż Y M ,  wyniosły J ą  na godność X zern  Z a k o 
nu, k tó rą  to dostojność przez la t  1 1 az do śmierci 
pias tow ała .  U m a r ła  9go L ip ca  1 7 2 /  r. W kró tce  
potem rozpoczęto staranie  celem uzys unia ej 
B e a t y f i k a c j i , c» następnie, w miarę uznania cu
d ó w 'z a  pośrednictwem tej S te j  przez ró ne osoby 
otrzymanych, a przez Papieżów P ju s a  T i  > > j h  
L e o n a  X I I  \ P j u s a  F I U  ogłoszonych p o t w i e r 
dzonych, posłuży ło  do zapisania  J e j  w poczet B ło 
gosławionych i 'Ś w ię ty c h ,  W  końcu zaś do w yda
nia prze* Papieża  G r z e g o r z a  X V l g o ,  rokn,l .S39 
bulli  kanonizacy jne j ,  k tórą  w dzień T R Ó J C A  
Ś W I Ę T E J  w R z y m i e  z wielką ku temu obrzę
dowi uroczystością  w wykonanie wprowadzono. 
Uroczystości wczorajszej  sprzy ia łą  pogoda bez upa
łu .  D o  4 0 ,0 0 0  ludności wszelkiego stanu p 'c i  i 
w ieku zaleg ło  ulice, okna i ganki domów, przez któ-

•e Procesja  miała  przechodzić. K to  ty lko  mógł u-
wolnić się od obow iązków, śp ieszył łączyc się ^
śe io łem , asy stow ać świętemu i uroczystemu obrzędo
wi. O godz: 4 tej, J W .  J X .  C h m ie le w s k i  Biskup
Ad.n: Arch: Wars*:,  r o z p o c z ą ł  solenne Nabożeństwo
p r z e d  wielkim O łta rzem  w Koście le  P P .  H  i z y te k  
gdz ie  tymczasowo obraz  Świętej  W E R O N I K I  (pędzla  
P ro f :  B la n k a )  b y ł  złożony. Następnie  W J X .  K a
nonik B i a ł o b r z e w s k i  odczy tał  z ambony Bul ę a- 
nuiącego Pap ieża ,  K anonizacją  S te j  oznajmiaiącą, 
a  po odśpiewaniu  pieśni stosownej, w yruszy ł  o r 
szak procesyjny wśród odgłosów dzwonów k o 
ścielnych. Rozpoczynały go Bractwa, Cechy * cho
rągwiami tak kościelnemi iako i rzemieślnicze- 
mi,  (l iczono ich do k i lkudzies ięciu);  za temi po
stępowała  Orkiestra.  Następnie  szli porządkiem 
i parami konwenty 0 0 .  i X X .  K a p u c y n ó w , B e r 
n a r d y n ó w ,  F r a n c i s z k a n ó w , K a r m e l i t ó w , / l u g u -  
f t j a n ó w .  R e fo r m a tó w ,  T r y n i t a r z y , D o m in ik a 
n ó w ,  M i s j o n a r z y , Duchowieństwo świeckie, Ka- 
ąonicy i P r a ła c i ,  a za temi Obraz  Świętej  W E R O N I 
KI utrzymywany na ozdobnych noszach przez 4ch 
Zakonników w da lm a tyk i  przybranych, wśród assys- 
tencji starszych X ięży  zgromadzenia 0 0 .  K a p u c y 
n ó w  inaiących na czele P row inc ja ła  swego szano
wnego B e n j a m i n a , k tó rego  szczególniejszym sta
raniom, wprowadzenie  solennej Uroczystości i t a k  
św ietne odbycie onejże winniśmy, J W .  Biskup ce- 
lebruiący w ubiorze pontyfikalnym zamy k a ł  orszak, 
za którym cisnęła się  massa pobożnych. C a ła  dro
ga k tórą  Processja  p rz ec h o d z i ła ,  była  zasłaną 
kwiatami i zielonością. W szędz ie  Łud wznosił  mo
d ły  gorące i oddaw ał ,  cześć należną B O G U  w oso
bie nowo ogłoszonej  Św iętej. N a  Miodowej ulicy 
tak  by ło  liczne zebranie  pobożnych, że orszak z 
trudnością  postępował,  a iednak wszędzie porzą
dek, spokojność,  przyzwoitość ,  uszanowanie, ani 
na chwilę  zachwianemi n iezosta ły .  N a  wschodach 
K o śc io ła  ustawiono drzewa wykwintnego chowu; 
wewnątrz Św ią tyn ia  starannie iest przy b r a n ą : w o -
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koło gzymsu sufitu wiią się festony i glrlandv kwia
tów; niezliczone bukiety zdobią ołtarze a szczegól
niej Wielki; wszędzie iaśnieią światła. W fjc ;51 0(| .  
stęaaeli kolumn umieszczono medal jony (pędzla Józ: 
G ło w a ck ieg o )  celniejsze wypadki objawień i cu
dów wraz z stosowneml napisami przedstawiaiące. 
Nad chórem utrzymywany iest w powietrzu przez 
2ch Aniołów wizerunek Serca Świętej zcudowne-  
mi znakami. W 2ch bocznych Ołtarzach umieszczo
no piękne obrazy olejne; poślubienie Śtej WeRPNT- 
KI C H R Y S T U S O W I  i cudowne przyięeie przez 
N i ą  z  rąk samego Z B A W I C I E L A  ‘Sakramentu 
ołtarza przedstawiaiące ; pierwszy, pędzla Profes:  
B ia n k a ;  drugi, l ir:  Henryka Z a b ie ł ły .  Nowo-  
wprowadzony Obraz umieszczony został pod balda- 
kinem naprzeciw Biskupiego krzesła. Rozpoczęły  
się solenne Nieszpory, w czasie których Amator,i- 
wie i Artyści wykonali Kompozycję J .  E lsn era . 
Kazanie pełne uczuć wzniosłych nastręczano  eh 
■się z opowiadania życia Świętej, powiedział JX.  
Bogdan.. Następnie J W.  JX.  Biskup udzieli ł  P a 
sterskie Błogosławieństwo. D z iś  od rana Lud m n o 
gi  napełnia K ośc ió ł  fOO. K a p u cyn ó w , gdzie odby
wa się rozporzęte wczoraj 8-dniowe Nabożeństwo.

JO. Xiążę N a  ni i e s t n i k, w rócił  do Warszawy. 
—  Mianowani przez Komisją Rzą.-Sprawiedliwości: 
Duchnow.sk'. Iliero:, Dyetarjusz w Archiwum Głó:  
kraiowem, Zastępcą Archiwisty akt dawnych Gub: 
Łubels:; K o zie tu lsk i  Wład:, Podpisarz Sądu pok: 
Ptu Radzyńs:, Zastępcą Pisarza Sądu pok: Ptu B ia l
skiego; F a llern e  Ant:, Applikant przy Tryb: Gub: 
Łubels;, Zastępcą Podpisarza Sądu pok: Ptu Ra
dzyńs:; C ich o ck i  .Tan, Applikant przy Tryb: Gub: 
Mazow;, Zastępcą Podpisarza Sądu pok: Ptu K ie le 
ckiego; K a w eck i  Fel:,  Applikant przy Tryb: Gub: 
Kielec:,  Reientem Kane: Ziemiańsr tejże Gubernji; 
R o szk o w sk i  W ład:,  b. Komornik, Reientem Iianc: 
Ptu Kazimiers:; B abek  Ig;, Komornik przy Sądzie  
pokoiu Powiatu Łukowskiego, Komornikiem przy 
Trybu: Gubernji Podlaskiej, i <4ntnsiewicz Fel:, 
Komornikiem przy Sądzie pok: Ptu Łukowskiego.  
—  W  dniu wczorajszym,świetne grono Urzędników  
wojskowych i cywilnych pod przewodnictwem J W .  
Jenerał* Lejtnanta Senatora P isa rew , Gubernatora

Wo.ennego Miasta Warsz: i p 0. Dyrektora Głów:  
Kom: Rząd: Spraw W . i D . ,  odprowadzi!.,, do smę- 
tar,u W olskiego z » ło k i,ś .  p Alesego  B ołgow sk ie -  

■ g o , Rzecz; Radcy Stanu i Członka K o m i s j i  Rząd: 
i>. W. I I). Um ilkły  i K i  pobożne pienia Kapłanów,  
pozostała atoli boleść rzewna przyiaciół, i długo  
leszcze sączyć się  będzie łza wdzięczności z o c z  
osob wspieranych iego■ dobrodziejstwy. M ała  obję
tość mniejszego pisma nie dozwala nam obszerniej 
wystawić biegu życia zgasłego, n g r a i . i c z e m y  się za
tem wymienieniem niektórych szczegółów. R o ł-  
g o w sk i  urodził się w M o skw ie  1765 roku, pocho
dząc ze starożytnej rodziny, torem naddziadów obrał  
sobie zawód wojskowy, i iuż w 1793 roku był Ofi
cerem w gwardji pieszej,  w krótce atoli przeszedł  
do innych obowiązków, bo we 2 Jata później był  
Płatnikiem ieneralnym przy głównej ałrnji w M ul-  
łanach ż o s U ią c j  pod dowództwem'Feldmarszałka  
M ic h e h o n .  Podczas woien toczonych z Francją za
rządzał Komisją Komissorjatską w W arszawie ‘ na
stępnie równie ważne z przykładną gorliwością peł
ni! obowiązki, a między innemi Gubernatora C yw il
nego Gul,: Płockiej i Dyrektora W .d z ia łu  Przemy
s łu  w Kom: Rząd: S. W . i D . Piersi iego w których 
pałało  przywiązanie do Tronu, miłość ojczyzny i 
ludzkości, okry ł  dostojny M O N A R C H A  rozjiczne- 
mi łask swoich dowodami. Oto są szczegóły  o mę
żu publicznym, lecz któreś pióro skreśli iego pry
watne cnoty? Miłosierny i czuły rozlewał szczo
drze dobrodziejstwa, z tego powodu w każdem miej
scu swego pobytu pozostawił po sobie żal nieutulo
ny. Będąc Dyrektorem W ydział, ,  w K o m R z ą d -  
fcpraw Wewn: ■ Duch:, wydatkował rócznie do 4 0 0 0  
zł.  „a niesienie pomocy Urzędnikom niższych sto
pni obarczonym liczniejszą rodziną. Pogodę iewo 
umysłu nigdy żadna „ic „słaniała chmura zawsze
mu bowiem towarzyszyły błogosławieństwa i s łod 
kie on.c l.  czynów wspomnienia. Zgon tak pra- 
wego .M ęża  iest klęską dla licznych iego przyja
ció ł  . wielbicieli; śmiało iednak mogą rozpogodzić  
czoła ,  bo Ziemia dziś pok, y waląca zwłok, iego,  
zwilżona łza.n, wdzięczności,  będzie dlań l e k k ą .—  
Kolna z najgorl,wszyci, Opiekunek S z k o łę  Towar: 

/J^  h  00 »• c e g ie łk ę  no z o-buduiącegG
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s ię  domu na Ochronę N ad wislańską i S / .k o łę  X . O .
(  i - n . )  K a b a l is ty k a , c z y li  o d k r y ta  ta ie m n ic a  

m ro żen ia  L u d ó w  S ta r o ż y tn y c h ,  o które j  w z m i a n 
k o w a l i  śuiv w . N r «  193  n u r j e r a  ^ i i r s A a w s : ,  w \ s z ł a  
i*<*Ko«iec na w i d o k  p u h L e  ui y .  R o z p a t r z y w s z y  to  
^' - i e ło ,  z a  najprz> i e mn i e j s t y  pocz* t u i e m y  o bow i ą -  
,<Ł̂ k z w r ó c i ć  na niego- u * a g ę  P u b l i c z n o ś c i .  J e s t  
° no pod w / . g l ęd em o bj ę t o ś c i  w p r ą w d e i e  m a ł e ,  nie  
^ • c l e  iednajk z n a m y  ks i ą ż ek ,  k t ó r e by  w tak  rna- 
.̂vch i ściśnion.vę.h ramkach'  z a b i e r a ł y  tak w i e l e  

171 p a u c a s  m u lta .  T y  znajd n i emy b i s tor ję  M a g j i  
( cz a r n o k s i ę *  t wa )  i ś u k c e s s o r k i  l e j  K a b a ł  v,  c ż \ l i  
J,Huki p r z e p o w i a da ni a  p r z y s z ł o ś c i -  a nad t o  z nac ze -  
Ł, ę,  k r z e w i e n i e  s i ę  i p os t ę p  m i s t y c z n y c h  nau k  
u  ró/ .n>ch n a r o da c h ,  o d  n a j d a w ni e j s zy c h  c z a s ó w  

> ż \ tu ej  I n d j i  d o  H erm esa ,  od  H erm esa  a zs
do P a n n y  L en o / m an :  D o k o p u i ą c  s i ę  s k r y t y c h  
Łr z ó d e ł  M a g j i ,  A u t o r  w y d z ie r a  S t a r o ż y t n o ś c i  ta -  
^ n u i i c e  p r z ep o w ia d a n ia  p r z y s z ł o ś c i ;  do  c z e g o  u- 
z y w a  p o d o b n o  nau ki  l i c z b o w e j  P y th a g o r e s a ; p rzez  
R c z b y  b o w ie m  r o / .p o zn n ie  p r z ew a ż n y  w p ł y w ,  u\- 
ki w y w ie r a  r ó w n o ś ć  i n i e r ó w n o ś ć  na t w o r z e n i e  s ię  
^ s t e s t w  i ich s i ł y  n i e t y l k o  f iz y c z n e ,  a l e  i t e ,  k tó -  

® są z r o d z o n e  w ia d / .ą  m o ra ln ą .  N i e w  ątp iem iy ,  
fc5tehy ta ta iernnira  n ie  b y ła  iu ż  zn a n ą  za n a s z y ch  
i  Ła s ó w .  B y l i  ta c y ,  k t ó r y c h  przep ow  ie d z e n ia  z i -  
Sc»ły s i ę  z u p e ł n i e ,  a p r z e p o w ie d z e n i e  te  m i a ł y  p o 
dob n ie  za p o d s t a w ę  l ic z b y  z  n a j g ł ę b s z y c h  natury  
s t o s u n k ó w  w y p r o w a d z o n e .  T r a f n o ś ć  w r ó żb  z a s la -  
fta* i a ł a  n ie r a z  n a j g ł ę b s z e  u m y s ł y ,  p o z o s t a ią c  za-  
" 8/-e d la  n ich  n ie o d g n d n io n ą  z a g a d k ą .  D z i ś  iuż  
kdernnica ta ,  i l e  z  w \ . s /J e j  k a b a la s t v k i  w n o s ić  m o-  
*e,u-y, b \ ć  ta ie m n ie ą  p r z es ta ie .  A u t o r  k a h a l i s t y k i  
" y k r v w a  ta ie m n ic zy  u k ła d  i z n a c z e n i e  w sp o m n io -  

l i c z b ;  a co  n a j w i ę k s z a ,  z nau ki  z r o b i  w s z y  za-  
c zy n i  ią p r z e s tę p n ą  dł«1 h a  dej k lasS y  lu d z i ,

 ̂ oe iaz.oy najm nie j  o ś w i e c o n y c h .  D o s \ ć  u m ieć  do-  
1 o d c ią g a ć ,  ażeby p o J ł u g  w s k a z a n  . c h w ka-  

^ a łs t<ce  p r a w i d e ł  u k ła d a ć  z a p y t a n ia  i n t rz y m y -  
^ **C na n ie  o d p o w i e d z i .  T r a f n o ś ć  ty c h  o d p o w i e -  

nik *Aa<* *H ^ 0 *ein;v z a p e w n i ć  n a s M ch C z y t r l -  
. **> ze  nic  p r / . y i e m n ie j s ■ eg,» h a rd z ie j  zajm u-
j °  n *cc*\ l a l i ś m y .  J e s t ,  to  z ja  *visko w naszej  

b i u r z e  ia k  n o w e ,  t y l e  w a żn e  i c i e k a w e ;  ząra-

(*)

*em bow iem  uczy i bawi, a to w sposób najprzy-  
lem niejszy .  C ieszym y s ię ,  że nasze Dnrnv obe
zna wszy się z tą książeczką, przestaną wreszcie roz
k ładać  po stolikach owe tak .zwane kabał* i pa 
sjanse , które ie same dawno iuż nudzą, -że c ie
kawi w s z e lk ie g o  rodzaiu, znajdą posilną dla swo-  
iej namiętności karmią, i że w ie le  nudnych g o 
dzin życia naszego najmilej, bo z nieomylną na
dz ie lą  upł*tne.  ł ia h a l is ty k a  z dniem d'is ie -szym  
przednie sit/ iuż we wszystkich K sięg a r n ia ch .—- 
N a ostatnich targach W a rszaw sk ich  i Pragskich p ła 
cono za korzec Żyta z ł .  18 gr« 14. Pszenicy  z ł .  2 9  
gr. I. Grochu polnego  z ł .  18 gr .  15 ,  cukrow ego  
z ł .  2 1 .  Jęczmienia z ł .  13 gr.  10. Owsa z ł .  9  
gr.  3. Siana furę iednokonną z ł .  od 14 ^do21, pa
rokonną z ł .  od 2 4  do 3 6 .  S ło m v  furę zwyczajną  
z ł .  od 9  do 2 1 .  W ó ł  dobry dukatów 15, średni  
1 2 ,  l ichy 9. Baran z ł .  9. W ie p r z  dobry z ł .  9 0 ,  
średni 7 2 ,  lichv 54 .  Kartofl i  korzec  z ł .  6.  O kow ity
lOej  próby gar: z ł .  5 gr. 2 4 ;  6 e i  pr: z ł .  3 gr. 1 4 .__
Znana z rzetelności  i uprzejmości  Rodzina B a u tzen  
utrzjm yiąca  pr»ez lat  kiikbnaście  K awiarnię na S u - 
< b y m  lesie , przeniosła  s ię  na . plac Krasiński do 
domu dawniej J W .  P a d e n ie g o  dz iś  W . E p s te j-  
ua. N a  pierwSf.em p i ,tr ze  z p ięk in m  widokiem
2 pokoie,  i owa w> śmiebifa Kaw a tudzież Herbata,  
zdolne będą >adowo]ić G ośc i  nowych i tych eo od
daw nego  czasu codziennie zas i la l i  się niemi. __
W czoraj w W ie lk im  T e atrze  po P ię tn ie  h a ń b y  
przyw ołan i  W s z y s c y ,  i oddzie ln ie  J P P .  Ż ó łk o w 
s k i  i l\ a r  a  s ińsh i.

V/ dniu 2 7  z .  m. z a k o ń c z y ł  życie  w dobrach  
sw oich  A urnwi.ee  w Gub: P o d la sk ie j ,  Adam T a-  
s z y c l i ,  w 76tvui roku życia. B o b ry  Ojciec, pr»y- 
v>iij*any Ma/., prawy O bywatel .  E .

Lublin, d  ° / 2o L ip c a  i '8 4 1 r . —  N a w ied /n ią c  
dość  c ię s to  L u b l i n  i tameCrną scenę, poczytałem  
*a ml7> «h<>wią*ek sk re ś l ić  obra* baw iącego  w tein 
m ieście  i  ow a r iy s tw a  scenicznego pod dyrekcją P .  
i  o p ic i  lt a. P o d r iw ia ć  mi praychnd/i ,  >’ *' nikt ■« micj-  
scowych ttsóh nie pr /er ls itw / . ia ł  dot c i ic /as  w spo
mnieć o T e a trze ,  który soraw iedli w ic m ówiąc iest  
dla nich miejscem wytchnienia po dzienni ch tru- 
dacn; g d z ie  ohok pożytecznego i przyieinnego spą-
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d ien ia  hillui chwil czasu, odbierają  obfity zapas 
różnorodnych wrażeń stanowiących na parę dni ź ró
d ło  do różnych mów i sądów.,  P rzesz łe j  ies irn i  
v  drarnatyeznein towarzystw ie  P. P c p io łk a , nnj- 
zaszezytniejsze zajmowali miejsce J P .  /1  oUl/iari 
i J P a n n a  K ró likow ska , a Publiczność p łak a ła  i 
śmiała się na przemiany. R yn a ld o  l iy n a ld y n i , 
y /ld y n i , R w ie  U czty , S zw ed k a  i K acper Hau- 
ze r  iuż w zdychania, iuż ziew anie przy niosły w sk u 
tk u ;  dziwnym lakimściś pomysłem podobało  się 
40to-le tn iemu U olcm ąnow i przedstawić rękę m ło 
dzieńca H au zera , na nieszczęście ostatni us tąp ił  
miejsca pierwszemu, iakoż rzeczy wiście uk a za ł  się 
łlo lcm a n  w calem znaczeniu tego  wyrazu. W  re
szcie w ielka czułość  Lubelskie j  Publiczności ł u p e ł 
nie wyczerpaną została;  i Lublin  rozstał  się. z  L)ram 
m am i na wieczne czasy. P o  tym k ró tk o - t r* a ły m  
śnie dramatycznym, L ublin  zaiaśn ia ł  znów nowego 
rodza iu  p lask iem ; zalcdwiem oczom moim uwie
rz y ł ,  po wszystkich rogach ulic  o g łoszono :  A7or- 
m a wielka. O pera Bellini.ego} wielbiciel tego ro- 
dzaiu przedstawień, pośpieszyłem do T e a t r u  i 
Śmiało rzec mogę, /a  każdą chwilą  podziw ienie 
moie wzrastając, odniosło  w końcu sztuki zupełne 
nad moiem niedowiarstwem zwyoięztwo, zmuszając 
go  do spiesznego odwrotu.  Okoliczność ta  prze
św iadczy ła  mnie dostatecznie, że i prowincjonalne 
tea try  mogą wprawić w zachwycenie nawet znaro- 
wionego wykwintnym gustem Stolicy  mieszkańca; 
z  równą podziwicnia godną dokładnością  wykona
ne z o s t a ł y : F re jszyc , Z a m p a , W ło s z k a  w  A l
g ierze . Spyta  wiciu zapewne k to  m ógł zdz ia łać  
ten cud w Lublin ie?  cud zaiste odpowiem! Je d n a  
piękna  iaśńieiąca gwiazda poiawiona na d ram aty
cznym horyzoncie L ub lina ,  czyli raczej prima D o 
na W ik to r ja  S tu dziń ska . Owładnąwszy pełnym, 
czystym, sz tuką urobiony m i nader przyjemnym so- 
pranOy udarowana od natury wdziękiem twarzy ,  
kwitnącą  okraszonej młodością ,  śl iczną k ib ic ią ,  
wnika jąc  z doskonałem przejęciem się w ch arak te r  
każdej powierzonej sobie ro l i ,  s ta ła  się, rzec  mo
żna, uwielbionem bożyszczem Publicznośc i  L u b e l 
skiej,  upatruiąeej w niej dok ładne  wyobrażen ie:  
ISormy, A g a ty ,  K a m illi , lz a b e ll iy Z e r lin y , R o 

z y  ny^ B ian k i i Łucji, z  L am er moru  proc*
wyżej wymienionych Oper wykonała śpiewy i z in
nych, z zopełnem zadowoleniem widzów. Zataić  
nie mogę że wielki ze mnie E g o is ta ,  każde przed
stawienie z serdecznym żalem wzbudzało we mnie 
myśl,  dla czego gwiazda ta i a śnicie ty lko  na J e 
zuickiej ulicy ( tak  się  nazywa T ea tra ln a  ulica 
w Lub lin ie)  nie zaś na świetniejszej scenie. D r u 
gie miejsce w Operach zajm owała  T ere ssa  B onda - 
f ię w ic z ,  nader m iła  Śp iewaczka,  uposażona czy
stym głosem  i pojmuiąca dokładnie  wszystkie p ra
widła  dramatycznej sztuki.  Z  niemałym żalem
0 mężczyznach to ty lko  powiedzieć mogę, że oni 
wspierani są iedynie talentami Śpiewaczek. Bas* 
P a n a  N ow aczyńsk icgo  dobrego z resztą  A k to ra ,  
m ało  u kształcony, a tenor Pana  R a d o szew icza  * 
zupełnie  s łaby,  niknący skutkiem zapewne czasu; 
temu ostatniemu zdaie się , że śpiewa, chociaż 
Publiczność  bynajmniej tego przyznać nie może, 
widząc iedynie samo si lne naprężenie w iego twa
rzy . W  komedjach i wodewilach też same 2 
A k to rk i  występu ląc prawie codziennie w różnych 
ro la c h ,  same utrzym uią  g rę  sz tu k i ;  Mężczyźni 
ba rdzo  często, lub  otwarcie  podsłuchuią  Sufle
ra ,  lub też m ało  baczni na p ra w id ło :  ))0n ałłai* 
b l i t  toujours ,  ce que Pon exagere.** Z m ienia 
ją  zupełnie  myśl Autora. Z  wyiazdem do W a r 
sza w y  Pana  D eryn g , A k to ra  z oznaczaiącą zdol
n o śc ią ,  nie ma zupełnie  nikogo do ró l  Kochan
ków; lubo wielu pragnęłoby  na scenie charakter* 
ten przedstawiać ,  powszechnie występuią w podo
bnych rolach osoby z komiczną powierzchowno
ścią,  a lbo z z a iąk l iw ą  i nadto poważną w \ mową. 
W  tem  miejscu znajduję potrzebę oddać słuszne 
zalety  J P a n i  S ło w ik  Oleskiej' vr rolach podeszłych 
K o b ie t  i komikom Ładn.owskiem u  i W is ło c k ie 
mu:, pierwszemu w sferze  wyższego tonu, d rug ie
mu gminnęgo kom ika ,  k tó rzy  talent  ten w wyso
kim posiadaią stopniu. W  dniu nakoniec 18 L ipca 
r.  h.- by łem  świadkiem zachwycającego widowiska* 
P .  P o p io łe k  w każdym razie chętny i gorl iw v o 
dogodzenie  życzeniom Publ icznośc i ,  d aw ał  lOJsze
1 ostatnie przedstawienie dramatyczne podczas p0'  
by tu  swego w L u b lin ie . P rześ l iczn y  wieczór muo-
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go sp row adz ił  W idzów  do Amfiteatru. W y ią tk i
* O p e r : F ra d ja w o lo , F re jszyc ,  zachwycająca A- 
*1* H e ro ld a  z Opery M a r ja ,  odśpiewana z rzad k ą  
doskonałością  i czuciem przex J Pannę  'S tu d z iń s k ą  
i Komet!j a  W e t za  W e t ,  by łv okry te nieustaunemi 
oklaskami Publiczności.  W szyscy Aktorowie wraz
* Swym D y rek to rem  zostali  przywołani ,  oddzie l
nie zaś J P a n n a  S tu d z iń sk a  5,  a JPanria  B ondasie- 
w icz  4 razy; zdawało  się , że uniesieni W idzow ie  
nie chcieli z e z w o l i ć  na rozstanie się z Śp iew aczka
mi,  k tó re  tak słusznie na uwagę i podziękowanie  
P u b l i c z n o ś c i  zasłużyły- W  końcu widowiska A r ty 
ści odśpiewali  Kantatę  w dowód szczególnej wdzię
czności za względy, z l a k i e r n i  ciągle tutejsza p rzy j
mowała ich Publiczność.  P rzy toczę  iedną s t ro fę :

W y  p ię k n e  D am y ,  k t ó r e  w b r e w  m o d y ,  
G u s to w a ły ś c ie  w tu te jsze j  scenie ,
R ac zc ie  w dzięcznośc i  p r z y i a ć  d o w o d y ,
W a m  win ien T e a t r  sw e  powodzenie .

I  W y  P a n o w ie ,  co p rz e z  s w e  w z g lę d y  
H ojn ie  w sp ierac ie  s łab e  zdolności,
Co p rz eb ac zac ie  ła s k a w ie  b ł ę d y :
P r z y jm c ie  ten m a ły  dowód wdzięcznośc i .  

Obecnie J P .  P o p io łe k  wyjeżdża na la to  do R a 
domia, gdzieł bez wątpienia podobnym skutkiem 
przedstawienia  iego uw ieńczone zostaną, ieżeli t y l 
k o  taż sama iaśnieiąca gwiazda przyśw iecać będzie 
J e g o  dramatycznemu T ow arzystw u .  A .

A n g l j a .—  Z w iększono  l iczbę s ta tków  paro
wych u t r z y m u i ą c y cli związek na wschodzie a szcze
gólniej  między Anglją  i E gip tem -

B elg  j a . —  K ró l  wyiechał do obozu B everloo} 
i t ą d  ma. znowu udać się do P a r y ż a ,  aby ro zp o 
cząć u k łady  względem z w ią z k u . celnego między
F ra n c ją  a Belgją .

F r a n c ja .—  R ozporządzeniem  Królews: 20go  
z. in. mianowani P a r a m i :  H ra b ia  L a to u r  M a U -
bourg  (L a tu r  M o b u rg )  P o s e ł  w R zy m ie ,  M a rg ra 
bia G a lr ja k , H rabia  M o n tesq u ieu  (M ontesk in) ,  
H ra b ia  de la R ed o r te  (R e d o r t )  były  P o se ł  w M a 
d ry c ie ,  W i c e - A d m i r a ł M ak.au  i P . B o m ig u ieres  
(R o m ig je r )  b. P r o k u r a to r  ieneralny przy sądzie  
w Troyes . Z as tan aw ia  okoliczność,  że ty lko  mia
nowano 6ciu nowych P a ró w ,  gdy w r. z. przeszło  
20 tu  P a ró w  um arło .  Po d o b n e  ogłoszenie  nowej

lis ty  nastąpi *a skończeniem wyborów, aby nie- 
k tó rem  Deputowa: w zamian za utracone miejsce 
w Izbie Deputo :,  oddać w Izb ie .Parów . —  W  l u -  
lu zip  spnkojność przy wrócono. Śledztwo u rzęd o 
we postępuie gorl iw ie .  W  J u c h  p rzyszło  do z a 
burzen ia ,  gdyż mieszkańcy chcieli przeciwiać s ię  
wyruszeniu  5go pu łku  strzelców do Tuluzy . oj 
sko zdobyło  iednak ba rykady  bez użycia b ro m .  
W  h a h o r s  rozlepiono niepokoiące odezwy; a W 
M o n tp e llie r  (M ąp e l je )  przy w ymaszerow aniu w o j
ska ,  L u d  śp iewał zakazane pieśni.  W  innych miej
scach spokojność nie doznała żadnej przerwy. 
A ra b o w ie  s ta ra l i  się wywabić załogę  z M  os la 
gan  em, pod pozorem rozpoczęcia z nią u k ład ó w  
pokniu.  W y słan y  P u łk o w n ik  z oddziałem 1 ,t>00 
ludzi ,  dow iedzia ł  się wcześnie od sprzym ierzone
go  Sze ika ,  że to była  ty lk o  zasadzka  na F r a n 
cuzów. W  samej rzeczy, ledwo korpus ru sz y ł  
na powrót,  l iczne hufce n ieprzyjacie lskie  przypu
śc i ły  dość żywe natarcie. Arabowie ponieśli  k lę 
skę znaczną ;  Francuzi  u t rac i l i  ty lko  12 tu  zab i
tych  i 30 tu  ranionych. Z  przyczyny s i ł  n iedo
statecznych, korpus nie m ó g ł  oczekiwać walnej 
bitwy z nieprzyjac ie lem .—  U rz ę d n ik  z Posels tw a  
w L o n d yn ie ,  przy w ióz ł  p ro tokół  ostateczny w zg lę 
dem sprawy wschodniej, a uzyskawszy podpis P a 
na G u izo t  (G izo ) ,  2Pgo z. m. wyiechał napowrót  
do L o n d y n u . —  F lo t ta  A dm ira ła  H u g o n  zaopa- 
tru ie  się  w żywność na 4 miesiące; wkrótce  znowu 
odpłynie na morze,  nić wiadomo iednak d o k ą d .—  
P ra c e  warowne oko ło  P a r y ż a ,  są zawieszone, 
częścią z przyczyny z łe j  pory ,  a częścią z p rz y 
czyny niezgody między żołnierzami a przedsię- 
b ie rc a m i .—  K r ó l  19go m. odby ł  p rzeg ląd  
k i lk u  p u łk ó w  na dziedzińcu swego pa łacu i na 
placu karuze lu .  W  iego orszaku znajdow ali  się  
X iążę ta  O rleańsk i i N em ours  (N em ur) ,  tudzież  
M a rsza łk o w ie  S o u lł  (S u i t )  i G erard  (Ż e ra r )
P .  T h ie rs  w końcu z. in. miał wyiechać do N iemiec.
■— Po d esz ła  W d o w a  S zw a r tz  M a tk a  D a rm esa  o- 
t r zy m ała  od K ró la  3 0 0  fr .  wsparcia, a prócz tego  
została  uniiesiczoną w publicznym instytucie do
b ro c zy n n y m .—  N a  polach E lize jsk ich  uczyniono 
przygotow ania  na  uroczystości l ip c o w e .—  Gunią
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powszechnie,  że Ma r s z a ł e k  S u it  w l iście do J e 
nerała  A'. M ich el (M iszel j  wyr az i ł  się 7. Jn t surowo.

H u zp a n /a .  —  P. A rgu elles  inko Opiekun D on 
n y  Iza b e lli  i i ej Sios t rę  Infantki  L u d w ik i, z a k a z i ł  
tymże ut rzymywać *wią. .ek ' l is towny bezpośredni

M a tk ą  Kr ól ową  K rystyn ą . —  Espavle.ro  zamy
śla wprowadzić  się du p i ęhńr go  pałacu R uenavista .

N iem cy. —  X i ę  M iło s z  l u f y  Rządzca Ś ćrw ji, 
p r z y b y ł  do P esztu . —  Rząd J u s tr ja c k i  wys ła ł  
w Pa ńs t wo  Kościelne f 4tu Offi cerów lh  -ynierji dla 
ułożenia dokładnych mapp ieo^raf iczm eh. —  Od 
r a z u  ki lka bankructw tak zat rwożyło  wielu ka pi 
tal i s tów,  iż teraz, nie powierzaią  s z y c h  zasobów 
bankom prywat ni  ni.

L o zm a ito śc i . —  Jeden  z teraźniejszych podró
żników nazywa kabryolety londyńskie sam obój
stw em  na S c /i h o lach , czyli  sposobem wyprawi a
nia  cudzoziemców na tamten świat  bez. naruszenia 
p r a w a  narodu w. —  Z Tunctu  piszą pod dniem 1 szyna 
M a i a  : Niewolnik murzyński  wezwał  opieki  angiel 
skiego Konsula  P an a  Lieade przeciw swoiemu Pa-

który -zbyt nieli tośei w ie ka to wał  Murz ynó w.  
Konsul  przedstawi ł  sprawę Beiowi,  a ten w do
wn d swoiej  ludzkości ,  uwolni ł  zaraź  w'szystkicb 
własnych niewolników- i p r zyrzek ł  toż samo wy
jednać ŵ calem Bas.-.ostwie —  Co k r a j  to zw y-  

Kr ól  <■/b is \v n j! uważa to za pracę nieod 
pow led nią lego godności  własnemi rękami  dotykać 
się pokarmów;  i fgo niewolnicy muszą mięso mu 
rozkra i ać  i cząstkami dawać w usta. Chan t atar 
ski  przy stole bywa usługi  w anym przez niewolni 
ków- okrytych zasłonami,  aby ich oddech nie ska
ził  po1 r aw. —  Na  przechodzącego pi iaka chłopiec 
r zuca ł  kamienie z pierwszego piątra ; >1 Bałwaniej  
odgraża ł  się pi iak;  gdybym cię tu mia ł  Aa- dole,  
toby 111 cię z rzuc i ł  ze w szystkich”s c h o d ó w . ’ ’ —  Ir 
landczyk chwal i !  się,  jż wy p r a s i e  chińskiej  
z r ą b a ł  iednemu z nieprzyjaciół  nogę. A czemuś 
g ł o w y  mu nie z r ą b a ł ? ”  zapytał  kolega.  »B„ glo-  
we i uż w przody b y ł  u t r ac i ł , ”  ndpow io-J , ia ł' dnbrOr 
duszny I r l a n dc zy k . —  W  obwodzie H olbek w D a, 
n ji I 5g0 z m. d a ł o  się uc nć l ekkie t rzęsienie ziemi:

cia menie  1 M assy  te jże  Loterj, ro z p o c zn ie  się  24g o  L ip
ca (o  S ie rp : )  r. b. o godz: 10 z rana; w duin zas te c iągn ie-  

w S K  U >'d2a, '1.C- m. 2 “ *'•« odb y te m  zostan ie
be r  O  óh  , ąif l,' t Is  . r J ' P r2 “ “ a « » * 'e j .  Publ icznie  w o- b t c O s o b o ,  Kządft „ a  ten cel p rz e zu  i rzon  y eh, w ,-echowa
nie  w k o ło  losnyvc z p rz y g o to w a n y c h  „a  9J!,l i M  „ b • 
m u lą cy ch  po 100 ko le ją  jcl) N umerów .27 ,000  L o s ó w  58  
L o f e r j ę  K L s s y c z n ą  s k ła d a ją c y ch .  J e ż e l ib y  w i e c ’ kto 
z o b e cn y c h  p r z y  te j czynnośc i ,  posiadając, ,,r 'zv sobie  Los 
z ak u p io n y ,  chciał  p rz ek o n ać  s ię . c z ;  li iego Num er do w ra -  
el iowaiua V. k o ło  lest p r z y g o t o w a n y ,  może-w kole i tc«-„ s ta  
* k to r .  go lo s s  woj p o s iad a ,p rzed  rozpoczęc i ,  „i w r a c h o w a 
n ia  zaządac  nie  ty lk o  okazan ia  onego ,  a le  nadto  p rz e l i c ze 
n ia  c a łe j  s e tk i ,a  takow e p rzek o n an ie  się  nikomu o d m ó w i* ,  
nem nie  oę  Izie. Ż ądan ie  w szakże  to  n ie  może  bvć  w no
szone  lak ty lk o  w c iągu 2ch  p i e r w s z y c h  godzin  w racbo
w an ie  p o p r z e d z a j ą c y c h ,  od 9 do l i t e j  z r a m  Z .s ten u
lący -R eferen :  S ta : D y r e k to r a  J ln e g o ,  K o n t ro le r  G łó w n y  
Szczaw iński 3

I h - r k e j a  'Jlna Lote.rjiK ról: Pols:. Podoje  do w odo- 
rnosci,IŻ s tosow nie  do § 4 p r z e p i s ó w  P ia nup t i  L o te r j i  Klar,

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
N ajp :  A n ton i  A r c y - B i s k u p  W a r s z a w :  i N ow o g eo r :  z 

Sk iern iew ic ;  E a d y z e ń s k i  J e n e r a ł  z Siedlec; Kwilecfci  
Ul z Poznania ;  Z aw id zk i  P a n ta :  K om m issa rz
Obw.o. z I u ł łu ska ;  S ie rz p u to w s k i  A lexan :  b z i e :  z K o
m a ró w k i ;  D o b rz y ń s k i  Gust : Dzie : z S e rn y ;  B ieniecki 
Lud. Dzie: z J a b ł o n n y ;  Gliniecki A r t u r  D z i ,-  z C m  in. 
Az .eszo ta r .k i  P i o t r  Dzie: z S k a rb k ó w * ;  M acie jewski Mi, h- 

* W ą c h o c k a ;  D ęb o w s k i  Miko: Dz: z T o k a - -  t o  
bieliski T o m  l i r a :  z Poznani.. ; D ą b .k i  ^ n a ^ ’^  
z Pm  rowa;  Szu lm ie isk i  Adam Dzie: z P a p ro tn i ;  K a rn -  
h o w sk i  S y lw c :  Dzie: z M ł o g o s z y n a .

D G -Y lFsŚ lK JflA -
Niżej  podpisana o t r z y m a w s z y  upow ażn ien ie  J W  P r e -  

1̂ » » h i . - . r y jn e g o  z m o r y  upow ażn ien ia  
JVV. k u  a to ra  O k r ę g u  N aukow ego  M  arsza: z dnia V „  
L u t e g o ,  r . b .  Nr 5 3 3  do za łoże n ia  S z k o ły  w y ż sz e ,  p ł c i  
zenskn-j vv npescie  K ie lcach,  t a k o w ą  S z k o łę  o tw ie ra  
od dnia  15 S ie rp n ia  r. b. Rudzicę i O p ie kunow ie  P a 
nienek  p ra g n ą c y  wejść w u k ła d y ,  co do pom ie szcz en ia  
i kw a l i f ikow an ia  ich C órek  i P u p  lek ,  zechcą  s c 
sząc do dnia 15 Sierpnia  wdotn ti  P. S c h w a r t z  o o d " \ ' r  
2 4 8 ,  na r o g u  w Rynku i u l icy  Dużej. M j„  P „ L a r d .
I'M; ' do s p rz e d  .Ilia B R Y K A  d y s z lo w a

p a ? ° W“ a * k '  ł , a - s ' ła dana ,  u ż y w a m , ,  z’
gg  _ po trz eb n em i  tfu te jż e  fa r tucham i.  O b e j 

rzeć  ią można „ a  Poczc ie ,  i tam  .od S z w a jca ra  p o w r ią ś ó  
w iadornosf o Kupnie, J„li u M urg rybiego

W  domu p r z y  ulicy Sto  J e r s k i e j   ...........   1774 za
P a ła c em  K ras iń sk ich  zw an y , , , .  S P O K O I  z B alkonem ,  
K uchnią  ang  e lską .  S ta , , , ; , .  W o z o w i ,  ą i inne,ni w v g „ -  ' 
d . m ,  o .  Im  p ią t r z e  „d S g o  M ich a ła  r  b. są do w y -  
najęcia .  W jadoaiosc  tamże.
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SeJrwe s tra t or Obwodu W a rszaw sk i-go , podaie do 
Publicznej wiadomości,iz w dniu 5m Sierpnia r . ł>. we Wsi 
**ob\linie pod Miastem Grójcem,odbędzie się Licytacj i na 
Sprzedaż 200 centnarów SIANA. J . Ł u szc ze w sk i.  
y Y\7 Pałacu przy  ulicy Królewskiej Nr 1066, są ró- 

S K ŁA D Y  na tow ary  każdego czasu do naięcia. 
'A iadouiosć tamże w Biurze Dyrekcji  T o w arz y s tw a  
^*ogi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej  po wziąść można.

W  warsztacie Michała W o ro 
nowicza Majstra S tU S A R S K IE -  
GO, przy ulicy Miodowej pod 
Nr 495 zamieszkałego, w domu 
W .  Grabowskiego, dawniej pa ła
cem Teperów skini zwanego, do
stać można goto wej roboty  Si li

p s k i e j  , iakoto:  Duszników mosiężnych,  Drzwiczek 
m, s>ężnycli do pieców, duszków mosiężnych i żelaznych 
Nowego wynalazku odciąganych, k tó re  nietylko, że ńie 
Dydnią żadnego dymu im pokój iak to często iest do 
świadczane ,od ru r  pierowyoh, ale nadto najmniejszego 
C*cpła n i e  wypuszczaią do Komina; Zasuwek sztucznych 
do drzwi -ozdobnych mosiądzem, różnej wielkości ; Z n a 
ków różnego gatunku; K ładek sz tucznych ; kompletne
go okucia do D rzw i lub Okien i t. p. w yrobów, z i po- 
Haierną cene; tamże p rzy ja iu ią  się wszelkie obstalunki 

robotę Ślusarską.
OBRAZY o- 

1 CHU STKI no- 
^ e  kaszemirowe p a ry z k ie i  w najnowszym guście, za ce- 

mniejszą iak kosz tow ały ,  pod Nr 185, p rzy  ulicy 
k r z y w e  koło;  zastać można w południe.

W  Składach E n łre p ry z y  dostawy Drzewa dla W oj-  
*ha, 'obok Cytadell i i p rzy  ulicy Czerniakowskiej  po 
łożonych, nabyć njoża i SĄŻN I murszywych na wyda- 
*ek dla W ojska  nieużytecznych i wybrakowanych; bliż- 
*Za wiadomość co do ceny i odstawy, Pisarze Magazy- 
11 ow i udzielą.
t W  ponowieniu Obwieszczeń Ruchomości iako to :  Ko- 

^o ł^k  miedziany, Beczki różnej wielkości do fabryki 
^ r t u  służące z obręczami żelaznemi, w Warszawie p rzy  
**6cy Zielonej pod Nr 2072, w dniu 21 Lipca (2 Siei*- 
P<Ha) r. b o godzinie 10 z rana; w tymże dniu o godz: 
^  z południa przy  ulicy Podwale p<*d Nr 5^5, Bilard, 
Pantaljon, Komoda, Szafa, Ł ó żk a ,  S to ły ,  przez licy
t u j ą  sprzedane będą.  G rzegorz Z a w a d z k i  Komor:.

K A P I T A Ł  150,000 zł. razem lub częścio
wo, iest do wypożyczenia na hypotekę Dóbr 
ziemskich, lub na domy w W arszaw ie  na pro-  
cent mierny; zgłosić się pod Nr 49, w Ryn- 

u Starego miasta na 2gie p ią tro  od frontu, każdego 
flia do godziny 9 rano. •

W  dniu 2 ł  Lipca (2 S ierpn ia )’ r. b. o godzinie 9tej 
* rana sprzedaną będzie prfctz publiczną licytacją w

Osoba w yieżdżaiąca, ma do sprzedania 
F IL IŻ A N K I  paryzkie,  LA M PE , 2 G

mieszkaniu podpisanego Komornika w W arszawie  p rz y
ulicy Długiej pod Nr 540, Skura  Łosiowa w y p raw n a  
w dobrym  gatunku, mało używana. E d w . M a rje w sk i .

Doniesienie Lo teryjne . W  nowym Kan
torze Loterji  p rzy  ulicy Nowiniarskiej  pod 
Nr IS00, w domu P. Brunera, dostać mo
żna każdego czasu L Q S Q W  ca łkow itych!  
częściowych do lszej klasy 58mej loterji,  
której ciągnienie odbędzie s ę dnia 5 i 6 
S erpnia r. b. Osoby na Prowincji  za
mieszka łe , r aczą  franko nadesłać swoie 

zlecenia, k tą re  iak najrychlej i najakuratniej  za ła tw io 
ne będą. M . B . Tottenberg.

Osoba posiadająca lokal dogodny w bliskości Gimna
zjum Guber: Kazimirowskiego , na mocy upoważnienia 
.)W . D yrek tora  Gubernjalnego. życzy przyiąć na S tó ł  
i Mieszkanie KILKU UCZN IÓ W , uczęszczaiących do 
tegoż Gimnazjum, zapewniając dla nich p rzy  dozorze 
należytym c ią g łą  konwersacją języków: Francuskiego,  
Niemieckiego, oraz wolność użycia Fortep janu  do mu
zyki . Dalsza wiadomość w domu P. Miutera Nr 1337 
na  rogu ulicy S to-Krzyzkie j  i Mazowieckiej w Składzie 
W  yrobów Lakierow anych  na dole.

W 
ii lii
B I B  I B

DOM dw up ią trow y  masy w murow any, 
z 2ma Officynami, wraz ze Stajniami, 
Wozowniami i Drwalniami z drzewa w y 
stawionemu, p rzy tem  Ogródek, przy  u- 
licy Leszno pod Nr 721 nap rzec iw  K ar 

melitów położony, z wolnej  ręki iest każdego czasu do 
sprzedania. Maiący chęc kupna, zechce się zgłosić do 
Właściciela  w tymże domu mieszkającego.

Zawiadamia się niniejszym iż w dniu 2S Lipca (9 
Sierpnia) i nas tępnych 1841 r. zawsze od godziny 3 
z  południa odbywać się będzie sprzedaż przez publi
czną licytacją Garderoby i Bielizny Damskiej, do nie- 
gdy  Delfiny Zuzanny Lasockiej należącej, w W arsz a
wie w domu pod Nr 584, p rzy  ulicy Długiej (Hotel  
Niemiecki) położonym, a  to za gotowe zaraz płacić 
się maiące pieniądze.

Potrzebna iest K Pi O W’A k tóraby  podo- 
■ -sM statkiem daw ała  Mleka. Ktoby takową 
'IhLW?. miał do sprzedania, ze< hoe się zgłosić do 

Rządcy domu pod Nr 468 i 9, p rzy  uli
cy Senatorskiej  wprost  OO. Reformatów*

Ktoby miał do odstąpienia miesięcznie parę POKOI, 
ieśli można z meblami, na Krak;-Przed: ,  łub bardzo pobli
sko, niech raczy dat w iadomość iak najprędzej pod Nr 393 
lia Kra:-Przed:  na Isze p ią tro ,  w bramie od f rou tu ,w prost  
Schodów drzwi.  —  W teuiże samem miejscu z p rzy czy n y  
prędkiego wyiazdu, M EBLE mahoniowe i RzeVzy Dam* 
skie są na sprzedaż.

Licytacj  i z Okręgu Nauko: W arsz :  ogłoszona w Kur; 
W ar :  onegdaj na dzień dzisiejszy, odkłada się na Wtorek*
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D oniesienie L oteryjne

Z KANTORU S. ŃELKEN.
W  ukończonej 57uiej Loterj i  klasycznej, następujące 

W y g ran e  w moim padły Kantorze, a mianowicie:

na Nr 11,155, W ygrana Zł. 100,000 
836, _  -  15,000

-  8,501, -  -  5,000
-  3,989, -  -  4,000
-  3,988, -  -  2,000
-  15,052, -  -  2,000
-  24,237, -  -  2,000
-  1,402, —  —  1000
-  14, _  —  1000
-  1,862, __ _  1000
_  75,  _  _  1000
_  2 ,318,  _  _  1000
_  2 ,007 ,  _  _  1000
_  4 ,271, __ _  1000
  6,043,  _  _  1000
_  8,571, _  _  1000
_  10,320, _  _  1000
_  10,361, _  _  1000
_  90 ,  _  _  1000
_  11,147, _  _  ' 1000
_  13,210, _  _  1000

'  _  921, _  _  1000
_  37 ,  _  — 1000
_  15,038, _  _  1000
_  * 59 ,  _  —  1000
_  17,127, _  _  1000
_  18,096, _  —  lo o p
_  19,002, _  _  1000
—  42, _  _  1000
_  19,999, • _  _  1000

» _  2I,6<*6, _  _  1000
—  42, —  _  1000
_  69, —  _  1000
_  21,219, _  _  _ 1000

prócz wielu pomniejszych w ygranych ;  L O S Ó W  do l s / e j  
klasy aż do chwili ciągnienia w Kantorze moim kaidioeze- 
śnie nubyć możno. Osoby zaś na Prowincji  zamieszkałe,  
chcąc mieć sobie Losy p rzes łane ,  franko do mnie zgłosić 
się raczą,  a ia za akuratność w dopełnieniu drogą korre-  
spoudencji ich życzeń, zaręczam. S. Nel/cen, uli: Senator: .

L icy ta c ja  w K a n ce la r ji W ó jta  G m iny P o w ą zek • 
Dnia 21 Lipca (2 Sierpnia)  r. b. ogodz .  lOtej z rana,  od
będzie się L ic y ta y a  pozostałości  po ś. p. Poruczniku Sofij-

skiego Morskiego pu łku  Butowiczu, sh lanaiące się z r ó ż 
nej Garderoby i Mebli; na k tó rą  chęć maiących kupna,  
zaprasza się.

L ICYTA J E  iutro. Ulica Nowolipie Nr
2443, różne S przę ty .  Ul: Z akroczymska 
N r 326, Meble, Fortepjan .  Ul: Solec Nr 
29,48, Zegar i różne Sprzęty .  Ul: Now y 

świat Nt 1317, Meble, Fortepjan.
KSIĄŻK A Legitymacyjna Joanny  Żukowskiej,  zaginę

ła; Znalazca raczy oddać do Komisarza Cyr:  10.
Wdniti  28 b. m. zdomu Nr 1574 Lit: 

B. p rzy  ulicy Marszałkowskiej,  SUCZKA 
mała (szczenię) , z rasy angielskich V\ y- 
że łków , biała, i. cefltkami kasztanowate- 

mi, wyszedłszy ,  zg inęła .  Ze zas małe dziecko bar
dzo się p rzy w iąza ło  do niej i tęskni, uprasza się za- 
t rzymuiąeego, aby ią odniósł  pod pow yższy  Numer, 
za co o trzym a nagrodę, ieżeli iej żądać będzie.

Dziś rano ciepła stopni 10. W czora j  w południe 17.
T E A T R  R OZM A ITOŚCI. Ju t ro ,  61 raz P a n  do- 

mu. 11 raz Cień K ochanka. 7 raz Ni-w iern.
Dziś w Hecy Widowisko Akrobatyczne.
Dziś p r z y  ulicy Nowo - Senatorskiej  obok Ilandlu 

Korzeni P. Rydla ,  pod Nr 476 Lit: D. w d o m u P .  W ł o 
darskiego, otworzona została w nowym zupełnie guście

. K A "W I i  E Ft I A •
w której grac będzie K W I N T E T  K u b e łk i  najnowsze 
wyiątk i  z Oper ,  om z Walce Strausa, La n ner a i inne*

Dziś w Oranźerji  za Powązkowskiemi rogatkami,  
Panny  L a n g e r  grac i śpiewać będą; p rzy  tern dostać 
można wszelkich Po traw  i Naporów.

Dziś w Kawiarni p rzy  ulicy Długiej pod Nr 568, 
wprost  b. Arsenału, <»d godziny 6tej, g rać i śpiewać 
będzie P.mi K a jz le r , w raz z Tow arzystw em  po Cze
sku, Niemiecku i po Polsku.

Dziś na Foxa lu  StyrVjczykowie.
Dzis i iutró  na Pradze w Ogródku lszvm od W is ły ,  

nowo p rz y b y ła  familja K a rl Gotlib F r y c z , g rać bę
dzie na arfach i skrzypcach; oraz P<n K ulikow  T y 
rol śpiewać będzie różne śpiewy T yro lsk ie .

Dziś w Ogrodzie Rembacze*skiego na Lesznie, grać’ 
będzie MUZYKA z dobranych A rtystów; przy tem  do
stać można Raków w yborow ych ,  Kurcząt  i wszelkich 
Napoić w. Chojnacki.

Dziś i w każdą Niedzielę w now o-otworzonej 
SALI GD AŃSKIEJ pod Nrem 2652 p rz y  uli- 

( cy Marjensztadt,  grać będzie MUZYKA z do
branych osób złożona. T  niże dostać można 

wszelkich Napeiów i Przekąsek.
J u t ro  w handllb DJaicwskicgo  p r z y  ulicy Bednarskiej, 

na Śniadanie : Indyk fhszero:, Pieczeń barania a U sarna, 
Sch ib z kapuś:, Polędwica, Mostek cielę:, Rozbratle, Ko
tlety cielę., Po traw a, Kurczęta, Piaki, Chłodnik, Ry by.


